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T eatr Miejski
Dziel»« 10. 

pod dyrekcją A i. Zc!«»cu*ołwio*a.

T E L E F O  % m  3 2 ,

„Wsuje zakoiiy jrfsati, jeteii ich nie 
‘niati*  *) pisał ganjalny barbarzyńca 

na ronię, Piot* Wielki, jedyny wielki czło- 
w.ek i zarazem wbrew twicrdzcaia obała- 
tmteonej przez Niemców nanki historycz
nej ostatni członek rosyjakiej dyn«stji Ro
ni »nowych. I rzeczywiście miał słaszność, 
Ifjcz nie rozwinął swej mydli do końca. 
M«at>ie praw ntawykenywanych fsst bo* 
wiem nie tylko daremny») trudem, lecz 
stokreć gorzej, bo je6t podważaniem Ba-, 
mego pojęcia prawa. Lepiej jest cle wy
dal zupełnie prawa, niż napisać prawo, 
któic dla tych czy innych powodów nie 
jest wykonywane. B« t 6 t  ts»ówi ogół, jaśsil 
witki, że prawo jakieś ale jest wykonywana? 
Mówi, ¿a albo władza boi się wykonywać 
Je, bo nie czuje za tobą dostatecznej »iły 
moralnej czy fizycznej, lub też, ta  władza 
dla tych lub innych względów prawa wy« 
k&nywać nie chce. W pierwszym przypad
ku pada auto ytci włottey i otwiera się 
szerokie p u la  u U  aieannsiennej lub wproit 
wrogiej agitacji prreciwpańłtwowej, w dru
gim pada poszanowania prawa, bo każdy 
sobie mówi, że jeżeli władza pozwala so
bie na wymijanie prawa, to dUcsego »a, 
awykły ćmieitatmk ma być lapazy i ai« 
ma SKOrzysteć z pierwszej okazji wymi
nięcia niedogodnego dla siebie prawa. 
Lecz takie zsum owanie podważa m » o  
pojęcie prawa, jako pewnej normy poitę- 
powauia, powazechaie obowiązującej w 
danym okresie życia państwowego, a za
tem godzi w samo pcj-ęde państwowości, 
gdyż padatwow^ć op>era się na prawie i 
z niem razem podnosi się i upada. Cięż
ką zatem odpowiedzialność ponosi przed
stawiciel władzy, któjy nie wykonuje pra
wa i tsm samem staje się wrogiem swego 
własnego kraju i państwa.

To ciężkie oskarżenie mańmy skie- 
fowa« pod adresem naszych władz cywil
nych. Cóż bowiem rąbią one, by zwal
czy«? wciąż wzmagającą się drożyznę ży
cia? Nic, literainie bjc . B o przecież nie 
można nazwać czemś działalności Urzędu 
d* walki z lichwą i spekulacją- Działal
ność ta zasługiwałaby na nazwą krata- 
ciiwilnej, gdyby nio była ona tak smutną. 
Nie można również brać na serjo Wilki 
z szmuglem, choćby ze względu na oczy
wistą dla wszystkich bezowjcaość tej wal
ki. Zresztą, trzeba, wy ¿nać szczerze, że 
wobec karygodnego niodołęstwa i nied
balstwa naszych władz cywilnych ludność 
większych miast, szczególniej za i  Łodzi 
dawno wymarłaby * głodu, gdyby nie 
szinugieł, kióry nielegalnie wprawdzie i 
dia własnej horzyścl robił to, co było 
pierwszym obowiązkiem naszej władzy 
cywilnej.

Czy nasza władza cywtfrj* p,6cz o- 
sławionego U.zędu do walni a lichwą i 
Speku lacją  i paaiżając j naszą policję 
walki z szmuglem rzeczywiście innej bro
ni nie posiŁCa? Oióź masi®y stwieidzić, 
że broń taka istnieje, w dodatku bardzo 
skuteczna, tyiko jest... pszez nsazą władzę 
cywihią złoio«a do lamusa praw niewy- 
konywanych. Bronią tą jest uchwalona 
przez Sijm Ustawodawczy ustawa z dnia
9 lipca o kontyngencie. Ustawa ta prze
widuje w jednym z artykułów, iż za nie
dostarczenie kontyngentu grozi kaja wię
zienia do 3-ch miesięcy. Artykuł ten sta
dowi o warto*« całej ustawy, bo wattość

Czwartek 20jl Srecja!ne -dow isko dia dzieci 
o godz. 5 _ro i.
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
...........  do 7 wieczorem.

Redaktor przyjm uje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem.

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu
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*) Po polsko: D arem ny trą d  p isan ia  praw , 
oiiił Bi« będą wykonywam«.

ma tylko taka nstawa, która przewiduje 
jakąś odpowiedzialność za wykroczenie 
przeciw niej.

Dlaczego irtykut ten dotychczas po
został martwą hterą, dlaczego władza na
sza cywilna bietze aa siebie ciężką od
powiedzialność wpojenia w chłopa przeko
nania, że aw Polsce, jak kto chce”, dla
czego otwiera w ten sposób naościeź wro
ta dla anarołij ? Bo największą zbrodnią 
władzy test tcaóreoUwo i brak zdecydo
wania. G iyby w 1917 roku władza w Pio- 
trogrodae znalazła się w rękach ludzi, a 
nio pogardy godnych miączaków w ro
dzaju Kiered»kiego, gdyby hydra anar- 
chji i ftłcposzaaowania prawa była zdła
wiona odra z u ntDcną ręką, Rosja nie sto- 
csylaby się na samo dno niedoli i zdzi
czenia, a świat cały, a z nim Pol.ka nie 
snalazłyby się znów w obliczu bliskiego 
niebezpieczeństwa niemieckiego. Polska 
dzięki swe mu położeniu geograficznemu i 
swej mniejszej znacznie ro z le ^ śc i nie 
mote sobie pozwolić na taki zbytek, jak 
rozpasanie anarcbji, i dlatego ogól ućwia- 
d«miony musi szczególnie czujcie prze
strzegać, by wszełKte prawo było szano
wano. O ile chodzi zaś o ustawę o kon
tyngencie, to ta  wzglęUy idoałae na do
bro państwa i 0,czyzny wiążą się dciśle [ 
z względami na pierwsze potrzeby osobi
ste. Klab poselski NPR. jako tej pattji, 
która zawsze ma na oku interesy uie po- 
jedydczej grupy czy koterji, lecz całego 
Narodu, powinien na najbiiższem posie
dzeniu Sejmu wnieść interpelację do Rzą
du tej treści:

.Czy wiadomo panu prezesowi rady 
ministrów, oraz p. ministrowi spraw we
wnętrznych, że ustawa z dn. t> lipca o 
kontyngencie dotychczas pozostała mar
twą literą? Co p. prezes ministrów, oraz 
p. minister spraw wewnętrznych zamie
rzają zrobić, by ta ustawa była w naj
szybszym czasie wykonaną?*

Lecz sama ta interpelacja nie wy
starcza. Każdy urzędnik państwowy po
winien wiedzieć, że jest powołany do wy
konywania praw, uchwalonych przez Sejtn, 
i że Jest odpowiedzialny zarówno za na
dużycie władzy, jak i za bezczynność wła
dzy. Urzędnik winny bezczynności władzy 
powinien być wsunięty i pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej, a o ile z po
wodu jego bezczynności wynikły dla kogo 
z obywateli szkody materialne, również do 
odpowiedzialności cywilnej.

W danym razie z winy niedbalstwa 
czy tchórzostwa panów starostów powia
towych ponosimy ogromne straty wszyscy, 
ponosi ogromne straty Państwo Polskie, 
gdyż waluta nasza wobec braku bamulca 
dla chłopskiej chciwości wciąż spada. 
Frakcja sejmowa NPR. powinna tedy ka
tegorycznie zażądać i przeprowadzić usu
nięcie tych starostów, którzy nie potrafią 
skorzystać z tej broni, jaką im prawo da
je do ręki, powinna również wymóc po
ciągnięcie ich do surowe) odpowiedzial
ności sądowej.

Niezrozumiałem jest, co właściwie 
przeszkadza starostom powiatowym wy
móc na chłopie bezwzględne poszanowa
nie dla ustawy z dnia fi lipca. Chłopcze* 
ka, licząc na to, że swoi, to nie Niemcy, 
że może się Jakoś odwlecze, a może i 
całkiem uda się wykręcić z kontyngentu.

Wystarczy jednak nieszanujących n- 
stawy uchwalonej przez Sejm ukarać w 
sposób przewidziany przez prawo, a wów

czas nasz kmiotek poskrobie się po gło
wie i powie: M iią rację, bo Se m uchwa
lił, a wiadomo, że w Sejmie my chłopi 

; rządzimy.
Panowie starostowie powiatowi, czas 

już najwyższy, byś:ia przestali być krze
wicielami nieposzanowania prawa, a za
tem sojusznikami bolszewików i gorszych 
od nich wrogów Polski — Niemców, czas 
naiwyższy, byście odrzucali na bok wzglę
dy uboczne i w imię dobra państwa i o- 
gółu ludności miejskie) konsekwentnie 
przeprowadzili prawo o kontyngencie.

Dr. St. J.

Z  BflsirslóB M i n a .
W kołach parlamentu i senatu gdań

skiego na plan pierwszy wysuwa się obec
nie kwestja obsady wydziału portowego. 
Partje nacjonalistyczne pragną radę por
tową obsadzić hakatystycznie na»ttoj:>ny- 
tni biurokratami, opierając s<ę poważniej
szemu współudziałowi delegatów socjali
stycznych, którzy wc£gę.Polski zajm i'j| w 
nniemaniu nacjonalistów—stanowisko mę- 
lość odporn •.

Wśród kół nacjonalistycznych czy- 
lione są też przygotowania w celu stwo

rzenia dla Gdańska ekonomicznej samo- 
starczalności i uniezal i. liema się pod tym 
względem od Polski. Aprowizacja ma być 
zaspokojona produktem, pochodzącym 
możliwie z innych krajów; oprócz tego 
zrodziły się pomysły usunięcia bezro
bocia.

Podczas dyskusji parlamentarnej nad 
deklaracją rządową, Polacy postawili wnio
sek, domagający się zagwarantowania u- 
źywalności języka polskiego w szkole, ad
ministracji i sądzie. Podczas głosowania 
przeszedł wniosek ów odnośnie do szkół 
Biosami frakcji socjalistycznych i centrum. 
Natomiast odrzucono język polski w ad
ministracji i sądzie—przeciw glosom cen
trum. Podczas głosowania nad wnioska
mi polskiemi, okazało się, że frakcja pol
ska na sali była nieobecna.

— Mąka dla Łodzi. W wyniku narad 
przedstaw .cieli m iasta z ministrem apro
wizacji, delegacja uzyskała zapewnienie, 
2e w celu natychmiastowego przyjścia 
z  pom ocą nadejdzia narazie 40 wago
nów mąki z Gdańska. Minister apro
wizacji postanowił odwołać wszystkie 
dotychczasow e dyspozycje władz cen
tralnych dotyczące zakupu zboża na 
teren ie województwa łódzkiego przez 
władze wojskowe i inne urzędy pań
stwowe, pozostaw iając Łodzi prawo 
wyłącznego zaopatrywania się w żyw
ność na terenie województwa. O ileby 
zarządzenie powyższe okazało się nie- 
w y3tarczającem dla zapewnienia Łodzi 
żywności, niedobór będzie pokrywany 
zbożem sprowadzanym z Gdańska.

Ze względu na to, że pan Gro- 
dziecki tekę ministra aprowizacji objął 
zaledwie przed kilkoma dniami, skut
kiem tego nie je st dostatecznie obe
znany ze spraw ą przydziału mąki dia 
Łodzi — kwestja przyłączenia Łodzi do 
centralne) aprowizacji nie mogła być 
zdecydowana, jednakże postu la t przed
stawicieli m iasta uznał pan m inister za- 
•edniose z« najzupełniej słuszny. Zda-

O d  Administracji,*

Prosimy Szanownych prenume
ratorów naszych o niezwioczne opła
cenie prenumeraty na styczeń i za
ległości. Tym, którzy prenumeraty 
do dnia 20 stycznia nie opłacą wy
syłkę pisma przerwiemy.

Prenumeratorzy zamiejscowi 
zechcą należności nadsyłać pod adre
sem

PAWEŁ URBANIAK 
Łódz', Przejazd 8 „Praca“.

niem pana ministra Łodż nie moża 
być tra .towana pod względem aprowi
zacji gorzej niż Warsznwa lub inne 
m iasta.

Niezależnie od powyższego mini
sterstw o pertraktuje z przedstawicie
lami władz poznańskich w celu przy
dzielenia z tej dzielnicy znaczniejszej 
ilości ziemniaków dla Łodzi.

Po naradzie w ministerstwie ko
munikacji w sprawie taboru kolejowego, 
niezbędnego do przywozu drzewa za
kontraktowanego prze/. M ajistrat w o- 
kolicach Pińska, pan minister przyrzekł 
poczynić starania w tym kierunku.

— Posiedzenie ? Komisji Aprowizacyj-
nej. Na skutek starań delegatów cechu 
piekarzy i rzeźników prezydent miasta 
na dziś, w czwartek, zwołuje posiedze
nie Komisji Aprrwizacyjnej miejskiej, na 
którem ceny maksymalne poddane będą 
rewizji.

Na posiedzenie zaproszono Naczol
nika Urzędu walki z lichwą i Komisarza 
min. aprowizacji.

— Brak cen maksymalnych w powie
cie. Na posiedzeniu Powiatowej Komisji 
Aprowizacyjnej na powiat łódzki, pod 
przewodnictwom referenta aprowizacji, 
p. Kieszczyńskiego, postanowiono nio u- 
stalać cen maksymalnych na powiat 
łódzki; ustalono tylko ceny owsa. Komi
sja je s t  zdania, iz oen maksymalnych na 
wsi się nie utrzyma, bo chłop |n ic  nie 
sprzeda.

Ha marginesie chwili.
W a lk a  o  c a n y  S c i y k u ł ó »  

ż y w n o ś c i o w y c h .
Rolnicy, rzeźaicy i piekarze na ogła

szane co pewien czas ceny maksymalne 
reagują zawsze i stanowczo: Rolnik prze
rywa dowóz produktów do miasta, rzeźnik  
zamyka frontowe drzwi sklepu i uprawa 
ze zdwojonym zyskiem sprzedaż za p a só w  
mięsa peklowanego i słoniny „swoim zna
jomym*; to samo czynią piekarze, którzy 
niby tlokautują", ale od czasu do czssa 
dla stałych, a niellczących się z pieniędz
mi konsumentów zawsze znajdą i chleb i 
bułki, rolnik zaś trzyma produkty na pa
sek. Czyli i rolnik i rzeźnik i piekarz, rea
gując na rozporządzenia w przedmiocie 
cen maksymalnych, nic na tern nie tracą, 
a jeżeli nawet mniej zarabiają, to przy 
pierwsze) nadarzającej się sposobności 
powetują sobie to stokrotnie na konsu
mencie, który zawsze jest w walce z dro
żyzną przysłowiowym kozłem ofiarnym. ,
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Obecnie, już nie poraź pierwszy «  
tezonie bieżącym, znów ta trójca naszych 
Wicoszych żywicieli stosują lokaut w for
mie »o^yższej, cbcąc tym sposobem wy
modlił od czynników aprowizacyjnych ceny 
dla siebie dogodne.

Tym razem rzeinlcy tłumaczą swoje 
karygadae stanowisko tom, jakoby ban» 
dlarze bf&dą zaprzestali dowozu i że z te
go powoda cech rzeinlków zmuszony był 
wysłać w okolice za skupem wieprzy swo
ich przedstawicieli. Jednocześnie tenże 
cech zapowiada, te  po • nadejściu trans
portu wieprzy mn*i wraz z odnośnymi 
czynnikami władz miejskich i aprowiza- 
cyjnych przeprowadzić nową kalkulację 
cen; czyli, źe ua obecny cennik nie go
dzi Się.

Jak zapowiadana przez cech kalku
lacji zostanie przeprowadzona — łatwo 
pnewidziec: poda on dowolną cenę zaku
pu—bo któż go będzie w stanie skontro
lować w tym względzie — i na podstawie 
tych właśalo cen domagać się będzie usta
nowienia cennika maksymalnego.

Piekarze—wstrzymali wypiek Chleba 
dla tei, znanej jai, przyczyny, że ceny 
maksymalne rzekomo dalekie są od 
poziomu ich nienasyconej chciwości.

A więc walka o ceny gorzej* na ca
łej lin), a ogól cierp i czeki.

Ale cierpliwość s ę wyczerpuje, czas 
więc wielki, aby whdze chwyciły się w tej 
walce środków więcej radykalnych.

Ponieważ ani wymierzanie kar pie
nionych, ani areszt, aai koof.skata arty
kułów spożywczych, ni« odnoszą pożąda
nego skutku, więc pozostaje jeszcze jeden 
sposób—ziaje s'ę niezawodny—mianowi
cie: rzciników i piekzrzy pozbawiać pra
wa uprawiania z&woda rzeźniczego i pie
karskiego, a rolników obciąJUĆ za karę 
zwiększonym kontyngeatem.

Innego sp sobu na tych wyzyskiwa
czy krwawicy biedaege ludu niema.

Zagroioay w swym zawodzie rzeźuik 
czy piekarz zapewni ockiauie z chciwości 
i woli koateatawać się mtuejszyai zyskiem, 
niż zrzec się zawodu aa czas dłuższy lub 
na zawsze. X- X.

Głosy publiczności.
C z a r n u  s i ę  t o  d z b j e ?

Mł składzie przy ul. Ogrodowej 26, 
gdzie sprzedaje się drzewo magistrackie 
dla ludności, dzieją się nadużyci», doko
nywane przet tycli, którzy wydaj4 drzewo 
na kwity ludności. Piszący te kilka słów, 
miałem możacść skonstatować następują
cy fakt:

W Wydziale zaprewjantowania mia
sta (wydział opalowy) wykupiłem dwa kwi
ty na drzewo, otrzymane jako deputat, na
12 pudów aa miesiąc listopad i grudzień
1920 roku. Po cdbiorze z placu z ul. ogro
dowej 28 1 po przywiezieniu do domu zwa
żyłem, chcąc się prątkom ć czy waga się 
zgadza. Przyczem stwierdziłem brak 50 
funtów (dosłownie pięćdziesiąt funtów). 
M cii czytelnicy będą ciekawi, dlaczego ja 
postanowiłem wagę sprawdzić, a to dla 
tego, żeby się przekonać o słuszności na
rzekań ogółu ludności na ten skład. Co 
na to Magistrat? Czy poto zdobywaliśmy 
władzę, żeby siebie samych okradać? zda
je się, nie. Winni nadużyć niech wiedzą, 
i'.e wszystko ma swój koniec i ie  smutnie 
się to nuże skończyć. Magistrat wiuien 
wejrzeć w tę sprawę. Narzekania na złą 
wi^ę są ogólne całe] ludności. A mcż: to 
zr.:sztą nie wina walących, tylko wagi są 
nie w porządku. W takim razie należy je 
naprawić a nie krzywdzić ludności.

A. K.

Ruch zarobkowy
Ile zarabiają urzędnicy  

poczty.
Urzędnicy ministerjum poczt i le-

n otrzymali za styczeń:
Jsategorji C (samotni) 2520 mk.

9 7 9 2080 »

9 8 9 1820 9

* Ü 9* 1575 9

n 10 * 1280 9

9 11 9 1020 9

niższa:
U 9 900 mk.

kategorji 1 (samotni) 700 mk.
0 2 9 800 9

m 3 9 855 9

9 4 9 050 9

9 fi 9 900 9

m 6 m 1020 9
7 m 110S m

m 8 9 1120 9

B» 0 m IfiSO mk.

Ponadto obu kategwjom wypłacono 
dodatek rodzinny: małej rodzinietoo mk., 
średniej 700, dużej 1000 mk.

P o d w y żk a  d la  gónti^iów ,
Dyrekcja państwowych zikladów 

górniczych ucUwałila podnieść ód 1-ga 
stycznia płacę zarobkową o 3} proc- 
robotnikom i pracownikom salin aolnyct, 
polecając podwyżkę wypłacić riezw li
cznie.

Sprawy robotnicze
Z e b ra n ie  P, Zw. Zasr. w o źn y th  

i p o H j s p ó w .  i
,  W sobotę o godzinie 6 wieczorem» 

lóiralu Polskich Związków Z aw odow ych 
przy ui. Głównej Nr. 81 odbędzie się ogól* 
nc zebranie członków Polskiego Związku 
Zawodowego woźnych i portjerów. W 1*- 
zie nieprzybycia dostatecznej ilości człon* 
ków, zebranie odbędzie się w dniu 20 b. 
m. o godr. 6 wieczorem w tym ie lokali i 
bez względu na ilość obecnych członów 
zebranie będzie prawomocne.

Z eb ra n ie  z a r z ą d u  i k em io ji PIZ-
robotników? m i e j s k i c n ,

W czwartelf, ti. ‘JO stycznia rb„ o 
godz. 6 wlecz., odbędzie sie zebrane 
wszystkich członków zarządu wraz z 
komisją, wybraną przez nadzwyczajne 
zebranie w sprawie podwyżce. ObywP" 
tele, stawcie się licznie.

Bielizna dla reb atn ik ó»  
rolnych.

Ministerstwo aprowizacji przydz«- 
iifo dla robotników rolnych 252 000 »«• 
trów m aterjałów  bici £.d a n y c h .  Na j,d* 
nego robotnika rolnego przypada 3 me
t r y  po j«dyrtc3«j M erokoici, po  100 rtk. 
za metr. Z wyżej wymienionego priy- 
działu zaopatrzy alą fri.006 robotników.

Ze Z w iązk u  Inw alid ów  
W ojen n yeh ,

Zarząd Powiatowego Koła Związka IawiH- 
dów Wojennych zawiadamia swych Ozim
ków i wszystkich Inwalidów, łe  dnia 23 
b. ts., o godz, o rano odbędzie się ro
czne sprawozdawcze zebraaie w salt St<w. 
Haadłowców Polskich, Piotrkowska nr. X)3.
O liczne i punktualne przybycie posi 
Zarząd.

l i l i i  I I P .
Kalendarzyk.

Dziś Fabjana 
Jutro Agnieszki
Wschód słońca, 8 m. )2
Zachód „ 4 m. 10
Wschód księżyca 7 m. 51
Zachód * 4 m. 06

— Wiec plebiscytowy. Dzisiaj o g .8  
wiecz. odbędzie Bię w bali Koncertowej 
(Dzielna 18) wiec sprawozdawczy Korni' 
te tu  Plebiscytowego Okręgu Łódzkiego, 
r.a którym przedstawiciele Komitetu 
złożą sprawozdanie z dotychczasowych 
wpływów i wydatków. Pozatem  w pro' 
gramie wiecu przemówienia osób, którć 
w ostatnich tygodniach przez długi czai 
były na Śląsku.

B (ety od godz. 6 po poł. w kasie 
Bali Koncertowej.

— Wdzięczność Górnoślązaków. Pol* 
ski Komib&rj&t Plebiscytowy w Bytomiu 
nadesłał do Komitetu Plebiscytowego 
w Łodzi list, w którym dziękuje Komi' 
tetowi, Radzie Miejskiej, instytucjom 
wszystkim i obywatelstwu za gościnne 
przyjęcie Górnoślązaków w Łodzi.

— Dzień młodzieży dla G. Śląska, 
Staraniem Komisji Międzyszkolnej Ucz- 
niów-Zołnierzy, w piątek, dn. 21 b. m. 
punktualnie o g. 5 pp. w lokalu gimn. 
im. M. Kopernika (Nowo-Cegielniona 9', 
odbędzie się zebranie w sprawie urzą
dzenia .D nia Młodzieży dla Górnego 
Siąska*. Prezydjum zaprasza po 2 de
legatów (ki) ze szkół męskich i ieñskich, 
oraz wszelkich związków, stowarzyszeń 
i ugrupowań młodzieży.

— Otwarcie filji Miejskiego Uniwer
sytetu Powszechnego. O tw arte zostały 
f ije M. U- P. na Bałutach (Aleksan
drowska 37) i w Chojnach (Rzgowska 30). 
Dzif, o  godz. 7 wiecz., w filii chojefi.^ 
sklej p. Rąb wygłosi wykład p. t. „Praca*

— 0 subsydjum dla Związków Zawo
dowych. Komisja Kulturalno-Oświatowa 
przy Magistracie tu. Łodzi (o!. Piramowi
cza 8, 1 p.) zwraca się do Zarządów Bi- 
bljotek przy Zw. Zawodowych, które re
flektują «.*! otrzymanie subsydjum na rok 
bieżący, aby składały podania z zaznacze
niem, czy zgadzają się na Ingerencję Ko
misji Kulturalno-Oświatowej. Przy poda
niu należy dołączyć sprawozdanie z dzia
łalności i budżet. Termin składania po
dań upływa z dniem 1 Intego r. b. Za
znaczamy, iż te Bibłjoteki, które już w 
tym celu podania złożyły, powtórnie skła
dać ich nie potrzebują.

— Pozdrowienie z nad Zbrucza. Sym
patycznym łodziankom i łodzianom oraz 
orgasizacii „Sjkól* przesyłają pozdrowie
nia lotncy 21 Eskadry Lotniczej: W. G. i 
6i. i zer. Henryk Jackowski.

— Odroc enia wojskowe. D d nie
których P. K. U. nades.ry rozkazy mini
stra wojny, aby wszystkim urzędnikom 
państwowym, bez względu na rocznik, 
którzy otrzymali odroczenie ze złużby woj
skowej do dnia 1 stycznia r. b. na zasa
dzie reklamacji rządu, że są oni niezbęd
nie potrzebni, należy nrlop przedłużyć do 
dnia l marca 1921 roku.

— W YJA5HIENIE. W Ht £30 ¡niej«c*w«j 
gaz*ty „Prac*“ z role u 1920 pomleazczoay byf 
artykuł, z»tytutow*ny .P an i Sędzi*«*, or*z w 
■w iązią z tem w H  2.33 notatka zatytułowana 
.Wyjaśnienie". Z powodo powyZtzeg» pizez *<j- 
d Ja «  ¿>mogdr<»w«k4  wyto zoaa b jU  w »ud«.*« 
ok.«(Ovym w Lodzi uprawa z artykułów 530, M i 
1 &J3 k. k. jirttelw ko Żyjjuiaatowi H ajnow s.leiau, 
jako ¿w czoitum u taktycznem u rodaktorowl ,P ra- 
t j ‘ 1 p.-acclwko .Innowi tyojtyńłkienw. Jako aato- 
rowl artyiBln p iip iS łfle jo  iaiijałam l (jw). Ni
niejszym Z y g -itn t Hail wikl »twierdza, le  *igdy 
redoktaram g j.  ly .Hr»ca* nie byt i z tego  po* 
woda ludne) odj>«wied'ia!«oścl za trelć powyZ- 
tzego artykułu  i wzt»iaaM przyjąć na tiable *ie 
»1 "źe, za Jan Wojtyńskl, nie autorom ani 
artyknlu, ani wyj»ini*ni», Jednak jako Sekretarz 
redakcji «twierdza, że ¡ed«»o i drug a o niewłuś- 
cI wy ui jakoby ztckowaulu >i< p. Smogorzewski* j 
¡tr.y zapisywaniu kandydatek do I.egjl Kobiet 
oparte b ły na n'eśc « ły ih  i błędnych inf«rm a- 
cjack, otrzymanych od osób trzecich.

— Ca <fo projektu otwarcia filjl kon
sulatu amerykańskiego w Łodzi w celu 
wizowania paaaponów, obecni» docfco* 
dzi w iadom oić, że filja ta'r.a nie zosta
nie załotana.

— Z kolei Stosownie do rozporzą
dzenia M. K. Z. z dniem 1 stycznia*wpic- 
wadzoao bezpośrednią komunikację po
między stacjami kolei czeskich a stacjami 
kolei p Iskich. O ila w rzeczonej komu
nikacji nadawca wskaż? drogę przewozu 
przez Piotrowice łub Cieszyn, wówczas 
czeska stacja nadawcza sporządza ceduię 
wprost do polskiej stacji przeznaczenia i 
opłaty przewozowe pobiera z góry do sta
cji granicznej. Stacja graniczna oblicza 
przewóz według tarify ogólnej i przeka
zuje do pobrania polskiej stacji odbior
czej.

— Zebrania sekretarzy gminnych od
działu Łódzkiego. W niedzielę, au u. m. o 
godz. 12-ej w połud. w saii poi. Zw. Za w. 
(ul. Główna dl) odbędzie się zebranie 
sekretarzy gminnych—oddziiłu łódzkiego. 
Sprawy ważne. Członkowie zrzeszeni pro
szeni są o punktualne przybycie.

Z życia organizacji n. P. R-
Z e b r a n ie  c z ło n k ó w  NPB» d ziefn , 

Z ie lo n ej.
W sobotę dn. 22 stycznia, o godz. 

fi wiecz., w klubie NPR. (piotrkowska 9i) 
odbędzie się zebranie ogólne członków 
dzieło. Zielonej. O liczne i punktualne 
przybycie uprasza Zarząd.

Teatr, muzyka 1 a t a k i
Teatr Miejski.

Dziś, o godz. 4 i pół po poł. rzad
kich gości mieć będzie Teatr Miejsk». Na
si .najmniejsi* wypełnią widownię teatru, 
aby wysłuchać i napatrzyć się dziwów 
Or-Otowskiej »Szopki Polskiej'. Dyrekcja 
inicjuje szereg widowisk specjalnych dla 
dzieci, rozumiejąc doniosłość i znaczenie 
kultury piękna w życiu dziecka.

Jutro . Chory z urojenia* Moliera. W 
niedzielę po cenach minimalnych o g. 12 
w południe X Poranek .Dramatyczny: 
„Czynnik społeczny w dramacie*. Prele
gent Jan Kochanowicz.

Sala Koncertowa.
Dnia 82 stycznia (w sobotę) punktu

alnie o godz. 0 wiecz. odbędzie się .Wiel
ka Maskarada“, na której, oprócz dobrej 
zabawy, wygrać można 2,000,000 mk. 
Nadto przeznaczono dwie cenne nagrody 
dla najpiękniejszej (maski damskiej i naj
dowcipniejszej maski męskiej.

Bilety w cenie 200 mk. są jn i w 
rozsprzedaży. Kto pragnie najweselej 
czas spędzić, niechaj zaopatrzy się w bi
let kupiony w kasie Sali Koncertowej I 
pędzi co teba na »Wielki Maskaradę*.

Z Rady Miejskiej.
Wlołka debata. i $ k .

Całe w esorajsze posiedzenie Rad# 
Miejskiaj pochłonęła wielka debata, któ
ra  się rozwinęła nad odpowiedzią Ma
gistratu  na interpelacjo r. Jaranowskta* 
go i towarzyszów, oraz nad sprawozda
niem M agistratu o stanie Łodzi pod 
względem aprowizacji. Przemówienia 
poszczególnych mówców, któremi szczo
drze darzyła Radę prawica, były nad
zwyczaj przewlekłe i nie dawały nic 
nowego, bo wszyscy utyskiwali na ogól
nie znane bolączki aprowizacyjne.

„Niech żyje wolny handel*.
Zmobilizowana prawica wszystkich 

odcieni, rzecz jasno, przyszła do wnio- 
e<vu, że powodem klęski jest sekwestr 
nawet częściowy. R. Pogonowski dowo
dził, ie  paskaratwo u nas obzCnie nie 
istnieje, bo na pasek potrzeba miljardów 
a my mlijardów nie mamy, dla tego do 
odpowiedniej pory nie moiamy trzymać 
towarów.

Dr. Roaenblatt w poselsko-dlugiern 
przemówieniu lirycznie prosił o zniesie
nie ograniczeń choćby tylko w handlu 
f*aolq, ryżem i zborem. Natom iast r. 
Helinan zakończył sw j przemówienia 
wyraźnym wnioskiem: »Niech żyje wol
ny handel“.

Zdumiewająca jednomyślność. -
Zgodność poglądów radnych Jar- 

biuma, Pogonowskiego, Rozenblatta 1 
Hetmana nic zdziwi nikogo, podkreślić 
jednak trzeba zdum’ewa;ącą jednomyśl
ność w poglądach na sprawę sekwesiru 
r. C .walb.ńsitiegb (frakcja Zjednoczenia) 
z rudnym Lichtensztajnem  (frakcjo 
Bund).

Zgłoszone przez radnego bundowca 
żądaniu wprowadzenia całkowitego se- 
kwestru, gorąco poparł radny zjedno- 
Czeniowiecł Ano lepiej póź-io n il wcale.

O mąkę. '
W wyniku 4-o godzinnej dyskusji, 

po odrzuceniu wolnego handlu 1 legali
zacji peskarstwa, przyjęty zoatał wnio
sek r. Jaranowsklego, by aią domagać 
od rządu sprawiedliwego przydziału 
mąki oddzielnie dla ludności l oddziel
nie dla cii,£/<o pracujących, celem unik
nięcia przy rozdawnictwie pokrzywdzę* 
nia jednej grupy na korzyść drugiej.

Cukier dla kooperatyw.
Dru^i wniosek r. Jaranowskiego 

domaga się przekazania Związkowi koo* 
peratyw sprawy zaopatryw ania ludności 
zrzeszonej w cukier bezpośrednio z rąk 
rządu, a  nie za pośrednictwem, jak do
tąd, Wydziału Za prowiantowania a to  
dla tego, źa kooperatywy rozporządzają 
dostatecznym kapitałom, by za cukier 
płacić za m .esiąc naprzód, no co zbyt 
szczupłe śi odni M agistratu niepozwalają.

Wniosek ten  uzyskał zatwierdzania 
Rady.

N a fu n d u s z  w y b o rc z y  NPR.
Gondzia 20 mk., Kostowska M. 50 

m k, Powązka L. 20 mk., Dietrich Stef. 
30 mk., Włodarczyk W. 10 mk., Zielonka 
St. 10 mk., Swanczyna Fr. 10 mk., Zie* 
liński K. 20 mk., Sobuś W. 12 mk., P iąt
kowski J. 5 mk., Przybylak A. 10 mk., 
Waciński Wł. 10 mk., Walczak A. 10 mk^ 
Sobczak A. 10 mk., Pabiszewski J. ló  
mk„ Skoniecznu Wł. 20 mis., Sperling 
W. 5 mk. Razem 272 mk.

[ { o i s i u v t i k s ł <
Stowarzyszenie Handlowców 

Polskich urządzać będzie w  czwart
ki każdego tygodnia, w lokalu swym  
przy ul. Piotrkowskiej 108, wieczo
ry towarzyskie połączone z tańcami.

Pierwszy wieczór odbędzie się 
daiś, Początek o godzinie 8-ej wie- 
eaorem.

E C o m u n i k a ł i
T o w a r z y s tw o  Ś p ie w a c z e  Chór* 
M a r j s ń s k i  p r z y  K o ś c i e l e  W n ie b . 
li. ffl, P a n n y  w  Ł o d zi, u r z ą d z a
dla swych członków 1 wprowadzo
nych gości ‘ZABAWĘ TANECZNĄ 
w  niedzielę dnia 23 stycznia r. b. 
w  lokalu Tow. Śpiewaczego im. Łg. 
Paderewskiego przy ul. Zawadzkiej 
H  28 (Bałuty). Początek o godz. $ 

po południu.
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TELEGRAMY 
Przesilenie gabinetowe zażegnane.

'Od tríffffníjw kcnsp.).
WARSZAWA, 19. Dzisiaj o

6 wieczorem u prenijera Witosa ze
brali się ministrowie: Skulski, Ste- 
slowicz, Poniatowski, Rataj, Nowo
dworski, oraz posłowie: Grabski, 
Gtąbiriski (Zw. Lud.-Nar.), Dubano- 
wics, Trzciński (NZL.). Czerniewski, 
Jarosiński (Ch. D.), Dębski, Kiernik, 
Osiecki (PSL), Wciiaicki, Tabor, 
(.W yzwolenie“), Chądzyński, Pie
trzyk, Rajca (NPR.)» Fedorowicz, 
Baworowski (KI. Pr. Konst.), Bar- 
iicki, Moraczewski (PPS.), Stapiński, 
Patek, (lew. PSL.), Lubelski (Klub 
Lud. Kat.), i de Rjsset (Klub Mieszez.) 
Po zagajeniu przez premjora Witosa
a.ibral glos poseí Dubanowioz, który 
EuKomunikował rezolucję Nar. Zjed
noczenia Lud.

Pos. Dubanowica wypowiedział 
eię przyteai przeciw wszczynaniu 
przesilenia prabl netów ego.

Poseł Stapiński postawił rzą
dowi szereg zarzutów, zwłaszcza co 
do nieenerglcznego prowadzenia walki 
plebiscytowej i zakończył żądaniem 
ustąpienia gabinetu.

Poseł de Rosset poparł opinję 
po>i'a Duba noty icza.

Post Gląbiński zakomunikował, 
żo ZLN. utrzymuje wolną rę k ę  w  
stosunku do rządu.

Poseł Bresiń»ki zarauoił panu 
Witosowi, żo powołał dwuch mini- 
Btrów Jasieńskiego i Gr»dzieekiego 
bez porozumienia s ię  ze stronnict
wa mi.

Poseł Tabor wypewledział się 
przeciw przesileniu. Pos. Czeraiew- 
»ki tak samo.

Poseł Wojnicki oświadczył, że 
„Wyzwolenie“ zgadza się na zatrzy
manie posła Poniatowskiego w rzą
dzie, aieby nie wywoływać ogólnego 
przesilenia, jednakie domaga się od 
rządu, by zrekonstruował się w kie
runku demokratycznym i dąiył do 
rozwiązania Sejmu.

Ważna i doniosłe prace«
RYGA 19. Na wegerajszem posie

dzeniu komisji redakcyjnej traktatu po- 
ojowego bolseewicy zgodzili siQ na 
ompromisowe załatwienie sprawy 

i reewakuacji mienia polskiego z Rosji 
przyjęli formułę, ¡¡zapwpeaowaną przea 
delegację polską. Przez pomyślne załat
wienie tej ważnej dla Polski .sprawy u- 
Bunięto największy szkopuł traktatu, e 
który dotąd rozbijały się rokowania.

Przewodaiczący polskiej delegacji 
pokojowej oświadczył korespondentowi 
„Kurjera Porannego“, żo obecnie odby
wające się w Rydze konferencje komisji 
rcilakcyjnej są najważniajszo. One usta
lą bowiem estateezue brzmienie traktatu 
pokojowego.

Oprócz nmowj « jeńcach, która 
prawdopodobnie w ciągu b. tygodnia zo
stanie przez obie strony podpisana, do
tychczas przyjęte zostały w ostatecznem 
brzmienia artykuły, dotyczące: amnestji,

fwarancji politycznych, wojskowych, 
ulturalnych i religijnych, oraz prawa o 

mniejszościach narodowych. Sprawa op
cji narazie została odroczona.

Obecnie komisja redakcyjna zajmu
je się ostatecznem ustaleniom brzmienia 
paragrafów, uchwalonych przez komisję 
ekonomiczno-finansową.

Najwięcej ! czasu zajęła redakcja 
punktów o reewakuacji mienia polskiego 
wywiezionego przez wojska i posiadane
go w Rosji przez obywateli narodowości 
polskiej.

Sprawa podziału złota, rosyjskiego 
będzie dyskutowana w tygodniu bieżą
cym. Spodziewać się należy, i i  dojdzie 
do porozumienia.

P. Barlicki oświadczył, że PPS 
uzależnia swój stosunek do gabine
tu od tego czy dążyć on będzie do 
uzdrowienia waluty, prowadzenia 
walki z paskarstwem i ściągania 
kontyngentu.

Poseł Chądzyński zakomuniko
w ał, "że" przed konferencją złożył 
prezydentowi Witosowi w  imieniu 
klubu NPR szereg postulatów od 
których spełnienia klub jego uzależ
nia swój stosunek do gabinetu.

Poseł Lubelski wypowiada się 
przeciw przesileniu zaś pos. Dębski 
oświadcza, że przesilenie jest fak
tem. Prezydent Witos potwierdza 
zdanie p. Dębskiego, że przesilenie 
istn-»je. Są ¿usiłowania pchnięcia 
rządu w lewą albo w  prawą stronę. 
P. Witos uważa, żo jest mandatar- 
juszem całego Sejmu i pragnie u- 
trzymać ten charakter rządu.

Następnie odpiera zarzuty p. 
Stapińgkiego i oświadcza, że nie 
zgodzi się na to, by stronnictwa, 
które biorą udział w rządzie, popie
rały go w Sejmie, a zwalczały poza 
Sejmem zażądał też przytem jasnej 
odpowiedzi.

Po tem przemówieniu pos. Fe
dorowicz postawił następujący wnio
sek: „Zgromadzeni stwierdzają, że 
przesilenia niema i są za utrzyma
niem obecnego gabinetu".

Za wnioskiem głosowały nastę
pujące stronnictwa: KI. Pr. Konst., 
NZL, Ch. D., KI. Kat. Lud., PSL, 
KI. Mieszez. i „Wyzwolenie“. Prze
ciw  wnioskowi posłowie Stapiński i 
Pu te k

Kluby NPR, ao oj aliści i ND 
wstrzymały się od głosowania.

Wobec wypowiedzenia się więk
szości stronnictw za utrzymaniem 
gabinetu przesilenie uważać należy 
za zażegnane.

Również pomyślnie załatwiona zo
stanie sprawa ratyfikacji ęranic. Dąże
niem komisji redakcyjnej jest przyśpie- 
szenio prac nad traktatem, boa uszczerb
ku dla wartości pokoju.

Wiceminister Strassburger oświad
czył przedstawicielowi „Kurjera“, iż na 
posiedzeniu komisji redakcyjnej poświę- 
coaem sprawie reewakuacji mienia, w 
której osiągnięto porozumienie, posuwa
jąc w ten sposób naprzód sprawę poko
ju, Hstalono ostatecznie redakcję pierw- 
szyeh 4-ch artykułów.

Dotyczą one: reewakuacji mienia 
instytucji, oraz osób prywatnych. Pola
cy szczególnie bronili całkowitej reewa
kuacji warsztatów pracy, narzędzi rolni
czych i zakładów przemysłowych. Po 
ośmiogodzinnej dyskusji ustalono osta
tecznie, iż Rosja i Ukraina są obowią
zane zapłacić ekwiwalent za wszelkie 
warsztaty zaginione, z wyjątkiem tych, 
co do których ustalone zostanie, iż ule
gły zniszczeniu wskutek siły wyższej.

Całokształt sprawy reewakuacji 
mienia prywatnego załatwiony ma być 
w «iągu 2-ch najbliższych posiedzeń.

Sprawa podróży Naczelnika Państwa.
(Od tciasnego horesp.).

WARSZAWA, 10. Termin obrad 
Rady Najwyższej w Paryżu ustalono na
24 bm. Wobec tego, że obrady potrwa
ją  przypuszczalnie do 28 bm. wyjazd 
Naczelnika Państwa do Paryża będzie 
mógł nastąpić w końcu miesiąca o ile 
oczywiście stan zdrowia Naczelnika poz
woli. Obecnie stan ten jest bardzo 
dobry.

Z Francji.
Zebranie Rady ministrów.

PARyZ, 19. IPAT). Havas. Dziś 
rano zebrali się wszyscy ministrowie 
pod prsewodnlctwem  Milleranda w pa
łacu EllzfcfaUlra i obradowali r.ad spra
wami, które w najbliższym czasie prze
dłożona będą parlamentowi.

Stanowisko radyksło?/ i radykalnych 
socialising

PARyZ, 19. (PAT). Havas. Grupa 
radyltalów i radykalnych soojalistów 
Izby francuskiej uchwaliła wniosek do
magający się, aby parlam ent załatwił 
przedewszystiuem zewnętrzne i wewnę
trzne zagadnienia chwili obecnej. Jak 
kolwiek grupa ta  nie brała udziału w 
utworzeniu gabinetu, przedstawiciel jej 
oświadczyć ża udzieli poparcia każdemu 
rządowi, który zapewni ścisłe zastoso
wanie praw republikańskich i który wyda 
zarządzenia jakich wymaga obacny stan  
finansów państw ). Grupa ta  postano
wiła odroczyć obrady nad sytuacją po« 
lityczną i uchwaliła p rzesłić  gratulacje 
p. Araggo i Rabarticm u za ich stano
wisko w ęzaaic przesilenia gabineto
wego.

Program wojskowy.
PARYZ 19. (PAT). Havas. Min- 

wojny Barthou oświadczył w wywiadzie 
z przedstawicielem dziennika „Petit Jo
urnal“, że program jego opiera się głów
nie na redukcji służby wojskowej i wy
datków wojskowych, co do sprawy roz
brojenia Barthou oświadczył sprawoz
dawcy dziennika »Matin“, że Briand i 
wszyscy inni ministrowie -pragną zgod
nie zapewnić Francji wszelkie bezpie- 
cziństwo i korzyści wypływające z trak
tatu pokojowego i z# zobowiązań Nie
miec.

Sprawa mbrejinia ffieraiee.
PARyZ, 19. (P A T JH ivas. O m aw ia ' 

jąc możliwa rezultaty  konferencji sojusz' 
nilców, która oJb^dsie się 24 bm. w 
Paryżu, stwierdza „Le Journal", ż<a za
patrywania francuskie i angielskie r.a 
kweftję rozbrojenia N lcm itc są bardzo 
zbliżone, wobec czego sprawa la  praw
dopodobnie wkrótce zoatanie rozstrzyg
nięta.

.Jo u rn a l11 przewiduje, źe  spr/ymie* 
rzeni udzielą Niemcom nowe) zwłoki. 
Francja zaoponuje jednak energicznie 
praeciw stanowisku Nie n ieć, które spra
wę odszkodowań pragną uzależnić od 
kwestji rozbrojenia. Co się tyczy wscho
du .Le Journal* zaznacza, źe w sprawie 
te | istnieją w chwili obecnej nieznaczne 

.różnice zapatrywań między F ra n c y  o 
Anglją, jednakże bardzo serdeczny cha
rakter, który cechowa! ostatn ie  roz
mowy pozwala mieć nadzieję, że przyj
dzie do zgody.

Terminu plebiscytowego jsszeze nie 
ustalone-

BYTOM, 19. (PAT) Ze strony komi
sji koalicyjnej w Opola donoszą, że wszel
kie wiadomości prasowe jakoby komisja 
koalicyjna z powodu trudności technicz
nych miała przedłużyć termin regalaminu

* plebiscytowego są nieprawdziwe. Ze stro
ny komisji oświadczają również, że ogło
szony regulamin plebiscytowy nie może 
uledz żadnej śmianie. Nieścisłą jest wre
szcie wiadomość jakoby plebiscyt miał się 
odbyć 13 marca. Termin ten ustanowi 
Rada ambasadorów, a komisja międzyso- 
jasznicza w Opola poda go do publicz
nej wiadomości, zanim będzie mogła go 
ogłosić prasa francuska.

Bandytyzm.
BYTOM, 19. (PAT) Wobec częstych 

napadów na udających się nocami do 
chorych lekarzy i księży górnośląskich, 
których bandyci obrabowują, lekarze i księ
ża górnośląscy zwrócili się do komisji so
juszniczej w Opolu o zastosowanie ener
gicznych środków, celem stłumienia wzma
gającego się w zastraszający sposób ban
dytyzmu, zaznaczając, źe obawiają się nc- 
cą wychodzić z ćo.nu.

- ■■■ o —

Generałowie angielscy domagają się 
rewizji traktatu w Sevres.

WARSZAWA. 19. IDzienniki anglel- 
*kie ogłaszają manifest, podpisany przez

rozmaitych generałów  i senatorów  i m
gielskich, domagający s ię  rewizji trak 
ta tu  w Sevres w tym duchu, aby TraCfo 
odebrano Grecji, a przyznano BułgarjW

Ze stolicy i 2 Kraju
Poświęcanie ohliska niepodległości 

w Toruniu.
TO <UN, 19. (PAT). Przableg wczo

rajszej uroczystości położenia kamienia 
węgielnego pod obelisk nlapodlogłości 
był następujący:

Uroczystość rozpoczęta s’ę o godz.
8 rano hejnałem  „Kto a!ę w opiekę*, 
odegranym z wieży ratuszowej. O godz. 
9.A0 odbyło alę uroczyste nabożeństwo 
w kościele Najświętsza! M trli Par.ny 
odprawione przez k«. Pifkę, a poprze
dzona podniosłem kaz^niam ka. Wyszyń
skiego z Torunia. Na nabożeństwio 
byli obacnl J. E. ks. kardynał Dalbor, 
sz .f  sztabu peneraln. gen. Kozwa lowski, 
gen. broni H itler, biskup z Pelplina i 
min. b. dzielnicy pruska) Kucharski. O 
godz. 12 w południe uformował się na 
placu św. Katarzyny pochód poprzedzo
ny oddziałami straży obywatelskiej.

Pochód udał się do miejsca na 
którem  ma stanąć obelisk. Tu odbyło 
się uroczyste poświęcenie ta n ie n ia  wę
gielnego. Przemawiali: prof. Eug. Ba
liński, szef sztabu gen. gen.-por. Rozwa
dowski, min. Kucharski i in.

Po uroczystości położenia kamienia 
węgielnego odbyła się w pobliżu pom
nika uroczystość wręczenia przez gen» 
Rozwadowskiego w imieniu Naczelnika 
Państw a podpułkownikowi francuskiem u 
Guitrand krzyża aVirtuti Milltari*.

łlspidy i morderstwa,
WARSZAWA, 19. We wsi Józefo

wie, pcw. sochaciew skiege wystrzałem 
z dubcU.^wki, danym przez okno, zabity 
został ¿ospodfcrz P Rzepka. Zabójcę, 
T. Życińskiego ¿dsiaidiącaga z  zemsty» 
aresztowano.

W Starych Budach, w pow. błoń
skim, została zabita w y stro jam i rewo!-' 
warowemi 14 łe tn’.« W. Szymańska a Jk 
Buczyńska, lat 20, odniosła rany. Zbrod
niarza aresztow ano.

Na garbarnie Olszowicza pod Gróf- 
cem napadło 7 mężczyzn ubranych po 
wojskowemu i uzbrojonych w karabiny. 
Napastnicy zrabowali równych rzeczy na 
1 m.ljon mareic.

Po ucieczce herszta bolszewików.
WARSZAWA, 19. Ucieczka zagad* 

kowa z więzienia warszawskiego b. ko* 
m isarza bolszewickiego Horwitza zwa
nego .polskim  Trockim*, obudziła w 
prasie polskiej wielką sensacje. Fakt 
ucieczki Horwitza łączy alę z wykryciem 
organizacji bolszewickiej w Krakowie ł 
Zagłębiu węglowem- Horwitz był duszą 
tych organizacji. Uciekł on  do Pragi«

O s t a t n i e  w ia d o m o ś c i  
z  W a r s z a w y .

<Od własnego k o re sp .J,
W miarodajnych sferach sejmowych 

krążą pogłoski o rychłem wyjeździe de
legacji poselskiej do R ygi

y . , . .a  -  —

Ze s p r a w  e m ig ra c y jn y c h .
Urząd emigracyjny podaje do wiado* 

mości emigrantów, ie  opiata za wizę od 
30 stycznia r. b. wynosić będzie 100 mk. 
Pozatem Urząd emigracyjny podłje do 
wiadomości omigrantów, udających się do 
Kanady, następujące przepisy i wymagania 
kanadyjskiej ustawy emigracyjnej: i) emi
granci muszą cdbywać podiói bezpośre
dnio z kraju urodzenia, ewentualnie z kra
ju obywatelstwa do miejsca lądowania, to 
znaczy emigranci mający paszporty zagra
niczne, wydane przez władze polskie, win
ni wyjechać z granic Polski i nic mają 
prawa w czasie podróży zatrzymywać się 
przez czas dłuższy w jakimkolwiek pań
stwie, przez które przejeżdżają; 2) ustawa 
zabrania lądowania w Kanadzie analiab:- 
toęi z wyjątkiem ojca lub dziadka ponad 
lat 55, żony, maiki i babki ortz dalcci do 
lat 16 obywateli kanadyjskich.
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Głos niemiecki w  sprawie 
obszarów  Polski.

Dr. L. Jenny zaa leszcu  w „Dir ge- 
kene Eckart* kilka ciekawych uwag, do
tyczących obszaru p»iski. Na wstępie. Jak
by dla «snrń^cia wMoikick wątplwości co
io  szczerości jego w*zechni«aieckich wy
nurzeń, atakuje Frtację za jej , ojcowską 
tyczliwoić dli Polski*. Podając w wątpli
wość żyerliwość Frsacji dla nas, w nai
wności swej pnsypwwraa zapewnie, źe tem 
łatwiej uwierzymy w życzliwość dla Pol- 
Bki jego—Niemca.

Posfathajtny, co uważa dr. Jenny za 
ebawiesa« dla nas: mówiąc o stosunku 
Francji do Polski, twierdzi p. J., źe Fran
cja ioigowsla dotychczas .nienasyconej 
taborczoici* polskiej, która to „zaborczość 
doprowadziła niegdyś Polskę do przepa- 
tci" (?). Ztrzuca Francji, i t  pochłonięta 
tw<\ .ragę de noaibr®«“ nie spostrzegła, że 
purAwo wewaitranla skonsolidowane i na* 
frodowośdewo jedaollte przedstawia siłę 
inacznie większą na aewnątrz, aniżeli pań
stwo nic zwarte, aczkolwiek liczące bodaj 
podwójną ilość mieszkańców.

Polska, jako państwo narodowościo
wo jedaolite, liczi laby 16 tniljonów mie
szkańców, dziś zaś, licząc 36 miljonów 
DiieszkaAców, jest państwem, w którego 
•kład wchodzą narody wrogo dla niej u- 
fjposobiose (a więc i Niemcy, których 
Ifczbę w b. Kongresówce p. J. podaje w 
Wysokości 5 proc. ogólnej liczby ludności).

Autor uważa, i t  r ć ttń  polskości two
rzy b. Kongresówka i Galicja zachodnia. 
G1yby połączyć z Polską wszystkie ziemie, 
których większa część mieszkańców jest 
pochodzenia polskiego, wówczas liczyłaby 
Polska 18—19 miljonów ludności.

Dla p. J. Polacy w b. dzielnicy pru
skiej zupełnie, zdaje się, nie istnieją, gdyż 
doliczając ich do 10 miljonów, otrzymałby 
nie 18—19 miljonów, lecz co najmniej 20 
miljonów.

Pomijamy tendencyjność dowodzeń 
autora, dla nas jednak dowodzenia te są 
nader znamienne: wróg Francji czyni jej 
zarzut z .ra<:e de nombres*. zarzuca jej 
ohęć ujęcia Niemiec od Zachodu i Wscho
du w żelazne kleszcze, a z drugiej strony 
usiłuje udowodnić, że ta sama Francja 
znacznie lepiej wyszłaby na tem, gdyby 
Polska była narodowościowo „skonsolido
wani", czyli gdyby liczyła tylko 16 mi
ljonów ludności.

Dalsze komentarze chyba żc są zby
teczne.

Wulkan rosyjski,
Spari e ty  zakazane w „pań« 

stw ie  sow ietów “ «
Ażiby podnieść upadającego ducha 

w armji bolszewickiej i zażegnać wybu
chające w niej niezadowolenie, Trocki wy
dał następujący rozkaz do armji: „Ojczy
zna jest w niebezpieczeństwie. Nieprawid

łowe p jmowanto praw obywatelskich 
przez armię zagraża samej egzystencji 
wolnego ludu rosyjskiego i rewolurji. Ja, 
wasz wódz czerwony, przez rząd mianowa
ny 1 zaufaniem k«du obdarzony, żądam 
bezgranicznej ufności. Wszystkie moje 
dążenia zwrócone są do Jednego tylko ce
lu — ocaletra ofnsyzny od grożącego jej 
jarzma Anglji i Francji. Tam, gdzie idzie
o walkę, ni^ma miejsca na pertraktacje i 
krytykę. Dlatego rozkazuję kategorycznie 
poniechać wszelkich zgromadzeń w oddzia
łach wojskowych*. (A więc w .państwie 
sowietów*—zakazam iut  wszelkich zgro
madzeń i rad (sowietów) żołnierskich).

Czpezwyczajlta.
Do Rygi przybył znany działacz spo

łeczny i adwoka' rosyjski w Moskwie. Po 
rocznem pobycie w -czrezwyczajce, gdzie 
był skazany na karę śmierci, udało mu 
się prże ść granicą za paszportem obywa
tela Łotwy. Komunikuje on, że czrezwy- 
czajka w Moskwie puściła w ruch cały a- 
parat prowokacyjny, wciągając woźniców, 
stró'ów, służbę domową, prostytutki, a 
przeważnie osoby skaz»ne na śmierć, któ
re za cenę życia podejmują się tego 
wstrętnego zajęcia. Prowokatorzy działają 
przeważnie w specjalnych pułapkach urzą
dzonych w piwnicach domów, gdzie moż
na otrzymać wszystko począwszy od cia
stek aż do likierów. Liczba prowokato
rów sięga w samej Moskwie 30 tysięcy 
osób, nic dziwnego, że w czrezwyczajce

znajduje *ię większość osób niewinnych. 
Tak nap. podług sprawozdania aa 1 pót> 
rocze 1920 roku w czrezwyczajce uwię
zionych było 90{ osób, którym nie m o tu  
było dowieść winy.

Kto rzą d zi Anglją?
Wszystkim wiadomo, źe najbliżsi do> 

radcy Lloyda Oeorge'a pp. Kerr i Philip 
Sasoon są żydami o wybitnie filogerinać’ 
stiiem zabarwieniu. Obecnie podnosi pra
sa francuska fakt, źe lord Reading, nowy 
wicekról Indji, nazywa się właściwie Ruf js 
Isaac, a Montagu obecny sekretarz dla 
Indji, jest szefem banku firmy Sjmnel 
Montagu. Wobec tego niechęć Anglji wo
bec Polski staje się zupełnie jasna.

Z  g i e łd y  w a r s z a w s k ie j .
Dolary St. Zj. 895—760, Dolary 

kanad. 630, — Frankl frone. 55.50-52.50, 
Franki belg. 58.50—55, Franki szwajc. 
141.53-128, Funty szt. 3390-3190, MarkS 
niem -1350-1253, Korony austr. 122—114, 
Korony czeako-słow. 11.65-10.50, Korony 
szwedzkie 193— 179, Korony duńskie 
159-149, Korony norweskie 155-145, Leio 
rum uńskie 13.25-12, Liry włoskie 31— 
29, Marki fin. 25 — 22, Floreny 
holenderskie 293—274.

Ruble carskie 100.—
Ruble carskie 500—590-540-555.
Ruble dumsHe 1000-—105—tli-109.
Ruble durmfela 253—83.50—83.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N  Ł\

u rz ą d z e n ie  a p re tu ry : fo lu sz e , p r a l 
n ie , c en try fu g i, s u s z a rk i ,  p ra s y  
i i. p ., p o ra p n , u fc n iy la io ry , ru ry  
ż e la z n e ; m ie d z ia n e  i ż e b e rk o w e , 
w a ły  tra n s m is y jn e  o d  4 0  d o  8 5  
m m ., ło ż y s k a  z w y c z a jn e , s a m o -  
s m a ry  i k a lk o w e , k ilk a d z ie s ią t kó ł 
p a so w y c h / k o c io ł p a ro w y , m o to r  

g a z o w y  3 0 -k o n n y .
Z g ie rz , B ło tn a  12, od 10 do 4 .

l e i m i i  n o r  w  w

f w ł . ‘ ś o i e i e l  W . O Z A P L A ^ S K I  i S - k ® )

podaje niniejszym do wiadomości, iż w dniach 
»ajbliiszych uruchomioną zostanie w  kioskach 
ulicznych sprzedaż wszelkiego rodzaju gazet 
i czasopism, tak miejscowych jak i warszaw
skich, krakowskich, poznańskich i t, p.
Kioski czynne będą od 8—1 rano, i od 8—8 po poł. 
Biuro Kiosków mieści się chwilowo, Piotrkowska 81.

j  LECZN ICA  L E K A R Z Y  S P E C JA L IS T Ó W
P i o t r k o w s k a  Ni*. 17, drugie podwórze.

ooditan.
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UWAOA:

d r .  O n r l iA s k i  
d r .  B la g d z ic k l  
tfr. D u tk ie w ic z  
d r .  Ł u g o w s k i

d r .  O i l ł r t l  
d r .  A r ty l łu J a w la c

d r .  G o ld b a r f i  
d r .  B K u o ln o lo z  
d r .  M ic h a l s k i  
d r .  M a r n a  
d r .  Jo fc ie l 
d r .  M i t t e l s t a . d t  
d r .  Ksawf. J o tiA s H I  
d r .  S t a r z y ń s k i  
d r .  C z a (r iio ts i

1) Lecznica o tw arta codzlcft prćcz świąt 
Porada 60 mk. Operacje i opatrunki wszelkiego rodzaju—od umowy.

elioroby oczu 
choroby wewnętrzne 
chor. skórne 1 wener. 
choroby kobiece 
chor. wewnętrzne 1 dzie

cinne (płuc i serc) 
choroby chlrar. i kobieco 
choroby chlrurgicin«» 

uszu, gardła i noaa 
chor. skórne 1 wener. 
choroby oczu 
choroby chirur. kobiece 
chor. wewnętrz, i dziecin, 
choroby nerwowa 
choroby koblcca

pon ¿rod. I piątek
Obdzieli.

przybył
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Kino DOM LUDOWY, ul. Przejazd f t  34.
Od wtorku dnia 1C do «Udzieli dnia 21 styczsia wiecznie

„Dziecko Szczęścia’’
W spsatałr dremat w*p4lctesnjr w 6  aktach z premierem wy
twórni .N >rii»k‘ C l* L O V l£ T H  oraz aroezą HELENĄ GAM- 

MiffiTOFT v  talach głównych.
Centy  m i s j s o  n E z k le  

d l a  g » śa <  d ! a  o z l a n k t «
I  miejsce rak. 2 ».— 1 mitjace mk. 20 .—

I I  .  .  20.— n  .  .  1 5 . -
III .  ,  t5 .—  Ui .  .  10 .—

W diiiu 24 b. m. o godzinie 5 po poł. w  lokalu 
przy ul. Sienkiewicza Nr. 40, odbędzie się

R . o o 2 s n e  S Z ł o l D i r j E t a a i o
członków urzędu Starszych Zgromadzenia farbia- 
rzy-pralników, na które zaprasza

ZARZĄD.

O O ^ O S Z E l  P S m E S .

Wydział Zaprowjantowania Miasta podaje do wiadomości, iż 
sk ła d y  magistrackie wydawać będą za m. s ty cze ń  i luty po 3 pudy 
drzewa, razem 6 pudów, oraz ludności, która za m. listopad  i gru
dzień nie otrzymała drzewa również po 3 pudy.

Jednocześnie zaznacza się, iż ludność niezrzeszona, która węgla  
za m. wrzesień, październik i listopad r. ub, nie otrzymała jeszcze, 
otrzymuje za wspomniane miesiące po pół kor. t. j. razem 1 i pół 
korca węgla.

M a g i s t r a t .

I f t

=Bs

f t

w  Ł o d z i ,  uL  T r a m w a j o w a  13.
PRZYCHODNIA— AMBULATORJUM

Chorób zewnętrznych (Skórne i weneryczne) 
i kobiecych: 

rano od 1152 do 1222 
wieczorem od 7§o d0 832.

Poniedziałki, środy i piątki dla mężczyzn, 
wtorki, czwartki i soboty dla kobiet i dzieci.
— —  Pomoc okazywaną będzie bezpłatnie. -------

■ji Opatrunki i zastrzyki płatne po cenie koszta. m

A A A K-JT-'* A‘ A- K uP ni e S *X V.  d yw an»- g a r- Łe. W elizne. fu tra , m i m u ,^ dywany, gar
derobf, fatra , bielizną ł róm« 
spr *ty domowa, płace najlepkj. 
Wóiczaćaka 48, m. 6, Chrzanowie*.

-  -  (jardsro- 
bę, bieliznę, fatra, m aazynr do 
Biyoia, dywany, płacij najlepiej, 
Benedyku 28, m. 13, parter, Ła- 
znik. U - 0 0

___ 7 Konstanty-
nowsk* Ä  7.  prawa oficyna I-*
*ię przekonać

2§hy! Złoto!
stare s h u p a i i^ ,  p t a c a  naj>  

w y i a z a  o e n y . 
K e n a t » n t ; t i g w a k a  91 r. 1 0 ,

lewa oficyna p a rtir  
BASHłYCZWY.

Karw acka Jadwiga za^nbila pa* 
siport niemiecki, wydany w

icrnlnlo Lubianków._______S36—1
lAurolalt. Władysław zagubił I«- 

"itymanjo chlebową, wydany 
n a  2  o»oby. 238—I 
I/^Jwaiczy* i^nacy  zagoblipasz- 
■“  port nicmiacki, w ydany w 
Łodtl.___________________ 2 1 3 -»

I asota J ’ zcf zagabll kartą po* 
J wola i. i a, wydaną w Tomaszo- 

wlo._____________________ 227—8

L iśitew ica Józef zagubi! kart^ 
węglową, wydaną w magl-

s t r ą c l e . __________ 241—1
laoU  Jozef zagabll paszport 

niemiecki, wydany w Toma
szowie, ksi^teczkę, wydaną w 
Związku Włókienniczym i pewną
ilość p i e n i ę d z y . _______2 2 i—3

¡¡tTawskrAnioni lagoblł lepŁ 
tym acb  chlebowi, w ydan^

na 7 osób. 248—t

R

A. A. A. A k u s z e rk a
A. Trenkler, ul. 6 -flo Sierpnia, 
(Benedykta) 18, m. 20. 2859 56
_________ ______________ 123—10
i  nders W ładysław  zagubił pa- 

szport niemiecki, w yd*ry w 
Łodzi, rosyjski bilet wojskowy, 
kartę urlopową oraz metryką.

■ ___________2 3 7 -3
le rk o ^ sk a  BronUlawa zagubl- 
(a paszport rosyjski, wydany 

w gm.’ Dzbanki. 211—3

E azimierz liozdziewica zagu tił 
kartą zwolnienia, wydaną w 

powiatowej Komendzie Uzupeł
nień 28 pułkn 8 . Ł  w Łudzi, IV 
Baon Etapowy. 229—8

K o łn ie rz  f u t r z a n y
zgubiono 26-go na Emiljl, Uczci
wy znalazca zechce odnicić Etnl- 
ljl 6, iw. 4 za nagrodą. >
T i i m n i A  brylanty, złoto, are- 
1 \  l i p  U j e  bro, djamenty, per- 
ly  1 ró in« zegarki oraz stare tę . 
by, płace aajlepsze ceny, proszę

Nenia Laon zagubił paszport poł- 
stel, wydany w cm- ¡¿łupią. 

__________________ 231- ł
iip k ła  Btanistaw zagubił pasz
cz port niemiecki, wydany w gm. 
Dąbrowice i kartę powołania da
wojska.__________________ 225—3

P o trz e b n e
kwiatów zaraz, Piotrkowska 174, 
ni, 16. 170—«

Papik Juljusz zagnili logity- 
matję chlebową, wydaną n* 

5 osób. 231—J
loczny chart angielski do sprse- 
I dania. Sienkiewicza 40, m. H . 

Czczepanlak Stanisław zagub i 
Ł- paszport polski, wydany w 
Lodzi. 206—3

Ubrania
męskie z bostonu wełnianego, 
epodnio w paski, ubrania kort»* 
■we od Mk. 2300, u tiA & nka w 
duiym  w yturzo dla ^tlopców ł 
dzied od M i. 850—/  paletka I 
burceskf, ¡o.fita n tę s is iB  n t 
w icie z kołnierzem karakułowym 
od Mk. 5500—l od Mit. 4500—, 
p  - I t a  jesiinne od Mk. 3000—, 
palta damslda modne koloryodi- 
Mk. 2 0 -0 —. obuwie modne so
lidny wybór. Poleca chrześcijań
ska składnica towarowa pod fir
m ą „ J 3 «*«wuric Ł ó d z k i* ,  ŁóJf, 
o l Piotrkowska M 44. 4661—8 
Y y itwiCkl Wacław zagubił pasz- 

port niemiecki, wydany w
L o d z i . _____________ 2U4 3
TUieródzkl Józaf zagubił kartę 
'*  naftową, wydaną w magł- 

atrncle. 235—1

Żebrowski Bolesław zagubił kar. 
tę urlopową, yrydaną przez 

Baon Zapisowy 3-go puł. wojak 
Koieiowych. 223—1

Wyaawca ¿arząd OKięęowy N.P.R. w Lodzi. Tłuczono w drukarni ,Praca‘ ^rxejazd 8,

piętro Z. MIŁICH- 4687—80

Redaktor odDOwiedzjal&y LUDWIK WASZKIEWICZ


